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Coraz w it.cej dziś św iat przekonuje s iq  o  tem »  

że po piętnastu w iekach w duszy narodu w łoskie­

go zbudziła się i w ciało oblec się pragnie legen ­

da o św iatow em państw ie rzym skiem . W ykazała  

to już niezbicie polityka w ewnętrzna i zagraniczna  

W łoch w ciągu siedm iolecia rządów  faszystow skich.

Parte koniecznością, zapalone św ietną trądy- 

cjąJ ożyw ione w ielką ideą, rozpoczynają W łochy  

now ą kartę w sw ej historji, a być m oże, źe i w  

dziejach św iata.

Ekspansja w łoska idzie dziś już całą siłą w  

kierunku w schodu i południa, arm ja w łoska zosta­

ła zreform owana, jakościow o i ilościow o pow ażnie  

w zm ocniona, a sztab generalny w łoski na w szelki 

w ypadek pos ada dalekoidące projekty i plany.

Rów nocześnie już nie od dzisiaj prow adzą  

W iochy w ytężoną akcję, m . in. także na terenie  

Ligi N arodów w kierunku  przydzielenia im  kolonij. 

U zasadniają to  koniecznością gospodarczą, zm usza­

jącą je do ekspansji kolonjalnej, jak i nadm iarem  

ludności.

[ co prawda W łochy nie m ają naw et innego  

w yjścia. K raj to bogaty w pom niki architektury  

i sztuki, lecz skalisty i ubogi w zdatną do upra­

w y ziem ię, pozatem jest już tak przeludniony, że 

z konieczności szukać m usi terenów  dla osiedlenia  

nadm iaru ludności, z konieczności też szukać m usi 

now ych dróg ekspansji. O graniczenie  em igracji do  

A m eryki akcję tę potęguje znacznie.

Tak w ięc do realizacji spadku m oralnego 

w szechw ładnego niegdyś Rzym u, do stw orzenia 

now ożytnego państw a rzym skiego o Charakterze  

św iatow ym , zm usza dzisiejszych W łochów nielito- 

ściw a i nieubłagana konieczność ekonom iczna.

D la  dokonania zaś tego epokow ego dzieła nad­

chodzą czasy dla Italji niezw ykle korzystne: Pań-1  

stw o to w yszło bow iem zw ycięsko z ostatniej w oj­
ny, rozszerzając znacznie i korzystnie sw e posiad- 1 

łości, przetrw ało następnie okres pow ojennego  

rozprężenia, a w ostatnich latach skonsolidow ało 

się w ew nętrznie z zadziwiającą w ytrw ałością.

W tym ostatnim okresie lud w łoski dał god­

ne podziwu dow ody ładu i dyscypliny, zaśw iadczył 

też, że godny jest żyć w przyszłem w ielkiem pań­

stw ie rzym skiem , które pow stanie napew no przy  

jego dalszych w ysiłkach, przy w ytrw ałej w oli, 

zgodnej i św iadom ej ofierze w szystkich obyw ateli 

w łoskich.

I jeżeli zm artw ychw stanie w  najbliższej przy­

szłości now oczesne  „im perjum  Rom anum *, to będzie 

to zasługą jednego człow ieka, który dzięki sw ej 

energji i genjuszow i potrafił stw orzyć jedyny w  

sw oim rodzaju ruch społeczny i polityczny, w yro­

sły z w ielkiej tradycji, a oparty na psychice i 

rdzennych w łaściw ościach narodu w łoskiego.

M ussolini tw órca i w ódz faszyzm u dał W ło­

chom olbrzym ią, zapalającą tłum y ideę, w skazał 

drogi w iodące do sław y i potęgi. I dzisiaj Eu­

ropa patrzy z ciekaw ością, jak zm artwychw staje  

w e W łoszech  starorzym ski duch, który zapłonąw szy  

przed w iekam i w m ałej osadzie latynskiej, podbił 

s c za se m  c a ły p r a w ie w ó w c z a s z n a n y św ia t

S e jm  d o tą d  n le z w o ła n y  —  P P S . w y c ią g a  
r ę k ę  d o  „ ż y w io łó w  d e m o k r a ty c z n y c h * 6.

W arszawa, 15, 10. „K urjer Poranny" 

donosi:

W brew kursującym pogłoskom , dow iadujem y  

się z m iarodajnych źródeł, że dotychczas dekret 

o zw ołaniu Sejm u na sesję budżetow ą nie został 

przez P. Prezydenta Rzplitej podpisany, ani też 

nie ustalono daty, kiedy m a się ukazać.

W arszaw a, 15. 10. W czoraj popołudniu  

zakończyła dw udniow e obrady Rada  N aczelna PPS, 

celem pow zięcia uchw ał w spraw ie obecnej sytua­

cji politycznej. PPS. —  w edług  pow ziętej uchw a­

ły —  uznaje likw idację pom ajowego system u rzą­

W arszaw a, 15. 10. M inisterstw o Spraw  

Zagranicznych kom unikuje, że w w yniku rokow ań, 

przeprow adzonych m iędzy Rządem  Rzplitej Polskiej 

i K rólestw em W ielkiej Brytanji, postanow iono  

podnieść w zajem ne przedstawicielstwa dyplom a­

tyczne w W arszaw ie i Londynie do rzędu am basad.

Londyn, 15. 10- A ngielska oficjalna sta­

cja radjow a „Rugby" podaje następujący kom u­

nikat;

O ficjalnie zakom unikow ano, że król zatw ier­

dził w niosek m in. spr. zagr., iż przedstawicielem  

rządu J. K . M , w Polsce będzie w  przyszłości am ­

basador, a nie poseł, jak dotychczas i że jedno­

P o se lstw o p o lsk ie  w  L o n d y n ie  - a m b a sa d ą .

K ie d y  b ę d z ie z w o ła n y S e jm ?
Jedna z pryw atnych agencyj prasow ych poda"  

je, że dekret zw ołujący Sejm na nadzw yczajną se­

sję budżetow ą, podpisany będzie 31 bm ., a pierw ’ 

sze posiedzenie Sejm u m a się odbyć 1 listopada.

N o w y  W o je w . P o z n a ń s k i o b ją ł 

u rz ę d o w a n ie .
N ow om ianow any w ojew oda poznański Roger 

Raczyński objął dnia 14 bm . w południe, po przed­

staw ieniu m u się urzędników w ojew ództw a, urzę­

dow anie.)

C z ę ś ć d u c h o w ie ń s tw a p ra w o s ła w n e g o  

p rz e o iw k o  rz ą d o m  S o w ie tó w .
M oskw a. Prasa donosi, że organa G . P« 

U . w ykryły now ą bardzo  rozgałęzioną  przeciw sow iec- 

ką organizację, upraw iającą sw ą działalność w  

kilku okręgach republiki sow ieckiej. O środkiem  

anty  sow ieckiej akcji tym razem m iała być rzeko­

m o cerkiew praw osław na, to też w śród kilkunastu  

aresztow anych w iększość stanow i duchow ieństw o  

praw osław ne oraz osoby, należące do zarządu cer­

kw i.

W ie lk a  k a ta s tro fa  k o le jo w a .
M  e d j o 1 a n. W skutek zderzenia pociągów  

kolejow ego i tow arow ego sześó osób poniosło  

śm ierć, a około 100 odniosło rany.

dzenia za bezpośredni cel sw ej polityki i gotow a 

jest do w spółpracy z w szystkiem i żywiołam i spo- 

łeczno-politycznem i, które stoją szczerze na grun­

cie dem okracji. W osobnej rezolucji om aw ia się  

„niszczycielską" działalność m in, Prystora.

F u n d u s z  „ o b ro n y  d e m o k ra c ji* .

W arszaw a, 15. 10. Centralny kom itet 

w ykonaw czy PPS. uchw alił utw orzyć t. zw . „fun­

dusz obrony dem okracji i w olności* i rozpocząć  

zbiórkę w śród członków partji na ten fundusz. 

W czorajszy „Robotnik" podaja pierw szą listę  

składek.

cześnie przy dw orze J. K . M . będzie akredytow any  

polski am basador.

Rząd J, K . M . i polski stw ierdziły z zadow o­

leniem , że podniesienie rangi obu przedstaw icieli 

będzie korzystnem zarów no dla A nglji jak i dla  

Polski.

K onieczne kroki będą w krótce przedsięw zięte, 

aby się stało zadość w oli J. K . M ., o ile chodzi 

o przedstawiciela rządu brytyjskiego w  W arszaw ie.

Podobne kroki praw dopodobnie będą pow zięte 

przez Rząd polski w stosunku do przedstaw iciela 

Rzplitej polskiej w Londynie.

K rw a w a  w a lk a  w  o b ro n ie  c e rk w i 

w  P e te rs b u rg u .
M oskwa, W  Petersburgu podczas zajęcia  

w  jednej z cerkw i obrazów , tłum w iernych w darł 

się w ilości 500 osób do cerkw i i usiłow ał odbić 

św iętości. M ilicja użyła broni, raniąc 11 osób, 

oraz aresztując 11 osób z tłum u.

K s - K a ro l w ra c a  d o  B n m u n ji.
B u k a r esz t. „A dew orni* d o n o s i, ż e w  

najbliższym czasie oczekują w  Rum unji pow rotu  b. 

następcy tronu ks. K arola. Prezydent M anju o- 

św iadczył, że rząd rum uński nie będzie czynił trud­

ności przeciwko pow rotow i księcia. O stre zarzą­

dzenia przeciwko ks. K arolow i były dziełem b. 

prezydenta Bratianu.

O fe n s y w a  s o w ie c k a n a d  A m u re m .
M  n g d e n. U rzędow o donoszą o zajęciu  

przez w ojska rosyjskie m iasta Łahasusu nad A m u­

rem . Chińczycy stracili 3 kanonierki, które zosta­

ły zatopiona, przyczem poniosło śm ierć 500 m ary ­

narzy. Straty rosyjskie są rów nie ciężkie.

IR o s k w  a. „TassM donosi, te obyw atele so­

w ieccy, osadzeni w  obozie koncentracyjnym w Sem - 

pei, odm aw iają zbiorow o przyjm ow ania pokarm ów  

na znak protestu przeciwko nieludzkim postępo ­

w aniom .
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Z krają.
Bank Polski podwyższył kredyt 

rolniczy.
B a n k P o ls k i p o s ta n o w ił p o d w y ż s z y ć k re d y ty  

ro ln ic z e z s u m y  4 0 — 4 5  m iljo n ó w  z ło ty c h . O p ró c z  

te g o  B a n k P o ls k i p rz y z n a ł o s o b n y  k re d y t 5  m ilj .  

d la m o ło ro ln y c h z a p o ś re d n ic tw e m  P a ń s tw o w e g o  

B a n k u R o ln e g o . D o 1 0 b m . o trz y m a li ro ln ic y  1 6  

m iljo n ó w z ło ty c h  p rz e z  in s ty tu c je  ro z p ro w a d z a ją ­

c e te  k re d y ty .

Przedawnienie w sprawach posłów.
W o b e c p o d n o s z e n ia w ą tp liw o ś c i,  c z y  b ie g  p rz e ­

d a w n ie n ia w  s p ra w a c h w y k ro c z e ń  a d m in is tra c y j ­

n y c h , p o p e łn io n y c h p rz e z p o s łó w  p o d c z a s t rw a n ia  

m a n d a tu , u le g a p rz e rw ie w  p o s tę p o w a n iu  k a rn o -  

a d m in is tra c y jn e m , M in is te r s tw o S p ra w ie d liw o ś c i 

w y ja ś n ia ,ż e  c z a s u  t rw a n ia m a n d a tu  p o s e ls k ie g o  n ie  

w lic z a  s ię d o  te rm in ó w  p rz e d a w n ie n ia , p rz e w id z ia l- 

n y c h  w  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta R z p lite j  o  p o s tę ­

p o w a n iu k a rn o -a d m in is tra c y jn e m .

Dywizja torpedowców polskich 

w Kopenhadze.
W  s o b o tę , d n . 1 2 b m . p rz y b y ła d o  K o p e n h a g i  

z  w iz y tą  o f ic ja ln ą d y w iz ja to rp e d o w c ó w p o ls k ic h  

p o d  d o w ó d z tw e m  k o m e n d a n ta S ta n k ie w ic z a . P o  

p rz y b y c iu  d o  K o p e n h a g i o d b y ło s ię o f ic ja ln e  p o w i­

ta n ie  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i  m in is te r s tw a  m a ry n a rk i .  

Z  k o le i c z ło n k o w ie z a ło g i to rp e d o w c ó w  z ło ż y li w i­

z y tę w  p o s e ls tw ie p o ls k ie m , p o c z e m w ie c z o re m  

a d m ira ł R e o h n itz e r w y d a ł n a ic h c z e ś ć b a l, w  k tó ­

ry m  u c z e s tn ic z y li ró w n ie ż c z ło n k o w ie ro d z in y  k ró ­

le w s k ie j .

Nafta w województwie kieleckiem
D o  w o je w ó d z tw a k ie le c k ie g o w y je c h a ła d n ia  

1 1 . b m . z ra m ie n ia  m in is te r ju m p rz e m y s łu  i h a n ­

d lu  k o m is ja  in ż y n ie ró w  w ie rtn ic z y c h  c e le m  p rz y g o to ­

w a n ia m ie js c a p o d  s z y b  d o  w ie rc e ń p ró b n y c h . N a  

te re n ie  w o je w ó d z tw a k ie le c k ie g o o d k ry to ś la d y , 

w s k a z u ją c e n a  o b e c n o ś ć ro p y n a f to w e j. B a d a n ia  

g e o lo g ic z n e d a ły  re z u lta t p o m y ś ln y . L ic z ą s ię z  

m o ż liw o śc ią  o d k ry c ia  w  k ie le c k ie m p o w a ż n y c h z a ­

s o b ó w  n a fty .

Zjazd byłych członków organizacji 
filareckiej.

Z a w ią z a n y  w io s n ą K o m ite t o rg a n iz a c y jn y  F i ­

la re tó w  z a w ia d a m ia , ż e z ja z d  b y ły c h c z ło n k ó w  O r-  

g a n iz a c y j F ila re c k ic h (1 9 2 9 —  1 9 2 2 : „ U n ja "  

B P ro m ie ń H , „ Ż y c ie " , „ L e le w e l" , „ Z w ią z e k  M ło d z ie ­
ż y  P o s tę p o w o - n ie p o d le g ło ś c io w e j S z k ó ł Ś re d n ic h "  

i  t . d .) o d b ę d z ie s ię 1 -g o l is to p a d a rb , w  W a rsz a -  

w ie . N a z je ź d z ie p rz e d s ta w io n y b ę d z ie p ro je k t  

s ta tu tu  m a ją c e j p o w s ta ć o rg a n iz a c ji f i la re c k ie j. 

K a rty  o c z e s tn ic tw a w  z je ź d z ie w s z y s tk im  rz e c z y ­

w is ty m c z ło n k o m w y m ie n io n y c h o rg a n iz a o y j  

w y d a je k o m ite t o rg a n iz a c y jn y z ja z d u , p rz y c z e m  

z g ło s z e n ie  w  s p ra w ie  k a r t u c z e s tn ic tw a i k w a te ­

ru n k u  n a d sy ła ć n a le ż y : W a rsz a w a , M y ś liw ie c k a 1 1  

m . 5 . H a lin a  J a ro sz e w ic z o w a .

Udaremniony zbrojny napad na wóz 
pocztowy w Borysławiu.

W  s o b o tę o g o d z . 3 ,8 0  ra n o  d o k o n a n o  w  B o ­

ry s ła w iu  n a u l. K o le jo w e j z b ro jn e g o n a p a d u n a  

w ó z p o c z to w y , w io z ą c y d o  p o c ią g u p ie n ią d z e w  

s u m ie 1 0 4 ,5 0 1 z ł . K o n w o ju ją c y p ie n ią d z e p o s te ­

ru n k o w y  J a n  B e d n a rz  o ra z w o ź n ic a  H a ra s im  A n d -  

ru s z k o , o d d a li d o  n a p a s tn ik ó w k ilk a n a ś c ie  s trz a ­

łó w  re w o lw e ro w y c h , n a  c o  c i o s ta tn i o d p o w ie d z ie l i  

ró w n ie ż s trz a ła m i, p o c z e m  z n ik n ę li w  c ie m n o ś c ia c h  

n o c y .

P o lic ja p o d ję ła e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia i w e d ­
le w s z e lk ie g o p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , z b ro d n ia rz e  

z o s ta n ą  w y ś w ie tle n i .

Zamach na pociąg pod Sarnami.
Z p ią tk u n a s o b o tę o k o ło g o d z . 4 ra n o  n a

1 miljon dolarów kredytu eksportowego 

dla Banku Gospodarstwa Krajowego-
B a n k G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  u z y s k a ł o s ta t­

n io  n a  te re n ie S z w a jc a r i i i F ra n c ji o k o ło 1 m ilj .  

d o la ró w  k re d y tu k ró tk o te rm in o w e g o , a k c e p ta o y j-  

n e g o  i re d y sk o n to w e g o . K re d y t te n  je s t o b e c n ie  

u ru c h a m ia n y . J a k s ię  d o w ia d u je m y , s ta n o w i te n  

k re d y t je d n ą  z k ilk u  p o z y c y j k re d y to w y c h , u z y s k a ­

n y c h  w o s ta tn im  c z a s ie p rz e z B . G . K . w  z a g ra *  

n ic z n y c h in s ty tu c ja c h k re d y to w y c h .

Przedłużenie umowy drzewnej z 

Niemcami.
W o b e c n ie w y m ó w ie n ia d o  d n ia 1  p a ź d z ie rn ik a  

b r . p ro w iz o ry c z n e j u m o w y  ;w  s p ra w ie  h a n d lu  d rz e -  

w e m m ię d z y  P o ls k ą  a  N ie m c a m i, u m o w a  ta , z a w a r ­

ta  d n ia 1 9 k w ie tn ia b r . z te rm in e m  d o  k o ń c a b r .,  

o b o w ią z y w a ć b ę d z ie je sz c z e p rz e z  ro k , t . j . d o  

k o ń c a 1 9 3 0 ro k u .

Biiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiu iim

I J u ż  te ra z m o ż n a

| o d n o w ić p re n u m e ra tę j  
| „Przeglądu Pomorskiego*4 | 

na listopad
■ s

| L is to w i
I Przyj|nt|jal zamówienia do 25 bm. |

| T a k ż e i nowi abonenci m o g ą s ię |  

| z w ró c ić do listowych z z a m ia re m i  

| z a a b o n o w a n ia „ P rz e g lą d u P o m o rsk ie g o '* |  

s z la k u D ą b ro w ic a -B ia ła p o w . s a rn e ń s k ie g o w o j.  

p o le sk ie g o , z d a rz y ła s ię k a ta s tro fa k o le jo w a , k tó ­

re j p rz y c z y n ą b y ł z a m a c h . W  s tro n ę  B ia łe j z d ą ż a ł  

p o c ią g o s o b o w o -to w a ro w y . W s k u te k ro z k rę c e n ia  

ś ru b n a p ra w y m  to rz e , p a ro w ó z  i te n d e r w y w ró c ił 

s ię  n a b o k , d o z n a ją c  p o w a ż n y c h u s z k o d z e ń . P o z a -  

te m  ro z b iły  s ię t r z y  w a g o n y . Z  p o ś ró d  s łu ż b y  k o ­

le jo w e j ra n n i z o s ta l i : m a sz y n is ta , W ła d y s ła w  S k a l­

s k i , p o m o c n ik  je g o , A d a m  U rb a n  o ra z k o n d u k to rz y  

B o le s ła w A u d rz o n i S ta n is ła w M a rm o r , W s z y ­

s tk ic h  c z te re c h p rz e w ie z io n o  d o s z p ita la .

P o lic ja w s z c z ę ła e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ia  c e le m  
u ję c ia s p ra w c ó w  z a m a c h u .

ZJezd wizytatorów szkół średnich 

w Warszawie.
Z  k o ń c e m  b ie ż ą c e g o m ie s ią c a z w o ła n y  b ę d z ie  

p rz e z m in is te rs tw o  o ś w ia ty  d o  W a rs z a w y  z ja z d  w i­

z y ta to ró w  s z k ó ł ś re d n ic h  i n a c z e ln ik ó w w y d z ia łó w  

w s z y s tk ic h o k rę g ó w  s z k o ln y c h . Z ja z d  b ę d z ie  t rw a ł 

8 d n i, p rz y c z e m  o m a w ia n e  b ę d ą s p ra w y o rg a n iz a ­

c y jn e i p e d a g o g ic z n e z s z k o ln ic tw a ś re d n ie g o .

Dr. Eckener nie chce lecieć na biegu 

północny.
B e r lin . D o o k o ła Z e p p e lin a w y b u c h ł n o w y  

s k a n d a l . D o ty c z y o n  z a m ie rz o n e j p o d ró ż y  s te ro w -  

c a d o b ie g u n a p ó łn o c n e g o . D o  o s ta tn ic h d n i b y ­

ło  s p ra w ą p o s ta n o w io n ą , ż e „ H r . Z e p p e lin " u d a  

s ię  z s z e re g ie m  u c z o n y c h  z ro z m a ity c h k ra jó w  n a  

p rz e lo t n a d  b ie g u n e m  p ó łn o c n y m . O s ta tn io  je d n a k  

z a c z ą ł d r . E c k e n e r  w y ra ż a ć  s w o je  o b a w y , c z y  p rz e d ­

s ię w z ię c ie n ie  je s t a b y  z b y t n ie b e z p ie c z n e . W  re ­

z u lta c ie  o ś w ia d c z y ła w ię k sz a c z ę ś ć z a ło g i , ż e n ie  

p o je d z ie . W  d o b rz e ;p o in fo rm o w a n y c h k o ła c h  p a ­

n u je p rz e k o n a n ie , ż e d r . E c k e n e r n a u m y ś ln ie s k ło ­

n ił s w o ją z a ło g ę d o p ro te s tó w  m im o te g o , ż e to ­

w a rz y s tw o , o rg a n iz u ją c e  w y p ra w ę „ A e ro a rc tis "  z a *  

b e z p ie c z y ło b y t ro d z in  z a ło g i n a w y p a d e k k a ta ­

s tro fy .

S y m p a tje , ja k ie m i d a rz o n o  o s ta tn io d r . E c k e -  
n e ra , z w ła s z c z a p o  p rz e lo c ie  d o  T o k io , g w a łto w n ie  

s ię z m n ie jsz a ją .

Katastrofa wielkiego parowca.
L o n d y n . P a ro w ie c  „ E m p re s s o f C a n a d a " ,  

n a le ż ą c y  d o „ C a n a d ia n  P a c if ic R a ilw a y " , z a to n ą ł 

p o d c z a s m g ły w  d ro d z e z K a n a d y d o J a p o n ji i 

C h in . N a p a ro w c u  z n a jd o w a ło  s ię p rz e s z ło  1 1 0 0  

p a s a ż e ró w  i z a ło g i . N a s y g n a ły  S . O . S ., p rz y b y ­

ły  p a ro w c e , z n a jd u ją c e s ię w  p o b liż u  m ie js c a  k a ta ­

s tro fy . W s z y s tk ic h p a sa ż e ró w  i z a ło g ę u ra to w a n o .  

P o s z u k iw a n ia  p rz e z n u rk ó w  s tw ie rd z iły , ź e p a ro ­

w ie c w p a d ł n a  ra fy  p o d w o d n e p o d c z a s m g ły .

Juljusz de Cłastyne.

iiniu ik m
(P rz e k ła d  z f ra n c u s k ie g o ) .

(C ią g  d a ls z y ) . •  (1 2 3

M a la rz o  p ó łn o c y  b y ł ju ż  w s w o je m  m ie sz k a ­

n iu . M a rta c z e k a ła n a  n ie g o . W ie d z ą c o  b y tn o ­

ś c i R a u la u  p a ń s tw a P o u s te r le , b y ła  p e w n a , ż e  n o -  

ta r ju sz  o p o w ie d z ia ł p rz y sz łe m u z ię c io w i je j ro lę i  

p rz y g o to w a ła s ię d o  ro z m o w y .

—  D o b rz e , ż e je s te ś —  ro z p o c z ą ł R a u l —  

c h c ę z to b ą  p o m ó w ić w  w a ż n e j s p ra w ie .

—  I ja  ta k ż e . W ra c a s z o d p a ń s tw a P o u ­

s te r le .

—  T a k .

—  W id z ia ła m  c ię , g d y  ta m  w c h o d z iłe ś .

—  B y ła ś w  W e rs a lu ?

—  B y ła m .

—  S z p ie g o w a ła ś m n ie ?

—  S z p ie g o w a ć c ie b ie ? P o  c o ? N ie  n a le ż y s z  

ju ż  d o  m n ie , p ra w d a ? W sz y s tk o  j iż s ię s k o ń c z y ­

ło. P rz e c ie ż  to  rz e c z z u p e łn ie  n a tu ra ln a , ż e o d ­

w ie d z a sz  n a rz e c z o n ą . B y ła m  u s w e g o p rz y ja c ie la , 

o jc a R ic h a u d .

—  U  te g o , n a k tó re g o p ie n ią d z e p o lu je s z ?

W z ru s z y ła ra m io n a m i.

—  W id z ę , ż e p o c z c iw y m o ta rju s z ju ż z ro b ił  

s w o je . N ig d y  n ie m y ś la ła m o p ie n ią d z a c h te g o  

s ta rc a . J e s te m  d o ś ć p ię k n a  i d o ś ć m ło d a , a b y  n ie  

p o trz e b o w a ć ta k ic h  ś ro d k ó w .

—  W  ta k im  ra z ie  n ie d la s ie b ie d z ia ła sz .

—  W ię c d la k o g o ?
—  N ie w ie m .

—  D la s w e g o  k o c h a n k a , d la s w e g o .. . W y ra z  

te n  n ie c h c e m i p rz e jść p rz e z u s ta .
—  C o m ó w is z ?

O c z y  M a rty  b ły s n ę ły  z ło w ro g o .

—  O h ! N ie s tra s z m n ie w z ro k ie m . M ó w ię  

to , c o  m ia łe m  p o w ie d z ie ć . P o łą c z y ła ś s ię z ry c e ­

rz e m  p rz e m y s łu , z ło d z ie je m , w s p ó ln ik ie m b a n d y  

ło tró w . Z a k o c h a ła ś s ię w  n im , a le te n k a p ry s  

m in ie  p rę d k o . Z re s z tą , p o z n a łe m  c ię te ra z .

—  I c ó ż s ię o m n ie d o w ie d z ia łe ś?
—  Ż e w y n a ję ła ś d la te g o  n ę d z n ik a w illę n a  

u s tro n iu , g n ia z d o  m iło s n e , w  k tó re m b y w a s z c o -  

d z ie ń . Z a p ła c iła ś m e m i p ie n ię d z m i, a b y  ło tr  m ó g ł  

ż y ć w  p ró ż n ia c tw ie i z b y tk u .

—  Z a b ra n ia m  c i m ó w ić w  te n  s p o s ó b .;

—  N ie m a s z  p ra w a  z a b ra n ia ć  m i c z e g o k o lw ie k .  

J e s te m  w  w ła s n y m  d o m u . Z a p ła c iłe m  c i , n ie  m o ­

ż e sz  m ie ć d o  m iie  ż a d n e j p re te n s ji! ,

S ta je s z  s ię b ru ta ln y . W id z ę w te m w p ły w  

tw e g o p rz y s z łe g o  te ś c ia lu b  n a rz e c z o n e j ,  k tó ra  n ie ­

n a w id z i p a n a M a u ss in ie ra .

—  P ro s z ę  c ię n ie d o ty k a ć  ty c h  o s ó b . C z y  to  
p ra w d a , ż e ż y je sz z  O k ta w ju s z e m  d e M a u ss in ie r?

—  R o b ię to , c o u w a ż a m  z a d o b re .

—  C z y w ie sz , c o to  z a c z ło w ie k .?

—  W ie m . B y ły  w y c h o w a n ie c s z k o ły  p o li te c h ­

n ic z n e j , o f ic e r d y m is jo n o w a n y , c z ło w ie k o d w a ż n y  

z u c h w a ły , c o  z w ie d z ił k a w a ł ś w ia ta .

—  I w re s z c ie o s ia d ł w  P a ry ż u , ig d z ie ż y je  w  

o to c z e n iu  n a jg o rs z y c h m ę tó w  w ie lk ie g o  m ia s ta .

—  N ie k a ż d y  m o ż e s ię ż e n ić z c ó rk ą n o ta r -  

ju s z a !

—  A le k a ż d y  p o w in ie n  b y ć  c z ło w ie k ie m  u c z c i­

w y m . Ł ą c z ą c s ię z ty m ło tre m , s tra c iła ś e a ł$  

w a r to ś ć  w  m o ic h o c z a c h  i w  o c z a c h  m o ic h  p rz y ja ­
c ió ł . J e ż e li s ię n ie o p a m ię ta sz w c z e ś n ie j , s k o ń ­

c z y s z z n im  ra z e m  w  w ię z ie n iu !

—  H o , h o !
•—  J e s t to  p ra w d o p o d o b n ie jsz e , a n iż e li  s ą d z is z !  

T o  ty  z a b iła ś p u łk o w n ik a  d e S e p o n e s  ! T o  z b ro d ­

n ia , z a k tó rą w p ra w d z ie s ą d u k a ra ć c ie b ie n ie  

m o ż e , a le  je d n a z b ro d n ia p o c ią g a z a s o b ą d ro g ą  

i z a  d ru g im  ra z e m  z n a jd z ie sz s ię w  w ię z ie n iu .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i) .
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Z Pomorza.
Toruri. (N ieszczęśliw y w ypadek). W n ie­

dzielę , 13 bm . ok . godziny 13 przy  u l. W ałdow sk iej 
17 ciężk i w orek z  ziem niakam i spad! z w oza  i przy ­
tłoczy ł 3-le tn iego F rań . R oszaka. D ziecko  doznało  
złam an ia praw ej nog i. P rzew ieziono je do lecz ­

n icy m iejsk ie j.

Stacja nadawcza. P olsk ie R adjo rozpo ­
częło rozbudow ę sieci rad jo fon icznej w  P olsce  przez  
budow ę  w ielk ie j 120-k ilom etrow ej C entra lnej R adjo - 
stacji nadaw czej w  W arszaw ie z in stalacją pełnej 
m odulacji, oraz dw óch prow incjonalnych stacy j na ­
daw czych o energ ji 16 k ilow at w  an tenach  i trzech  
stacy j lokalnych przekaźn ikow ych . —  W ielka R a ­
d iostacja C entralna zbudow ana  będzie w sposób u- 
m ożliw iający nadaw anie rów nocześn ie transm iuy j 

z k ilku źródeł i stud jów .

Insta lacje stacjonadaw cze są zarów no pod  
w zględem techn icznym jak m odelow ym  osta tn im  
w yrazem techn ik i rad jow ej. —  120-k ilom etrow a  
R adjostacja C entralna będzie m iała aparatu rę sw ą  
zainsta low aną w m iejscow ości w  prom ien iu oko ło  
20 k ilom etrów od W arszaw y. —  P o za tą stacją  
U larszaw a o trzym a rad jostację dodatkow ą lokalną , 
pracującą na kró tk ie j fa li. O bie stacje będą m o ­
g ły pracow ać jednocześn ie , nadając dw a różne  
program y. Inne stacje zainsta low ane będą w e  
L w ow ie i W iln ie poza prom ien iem  działan ia S ta-  
eji C entra lnej w W arszaw ie . S tacje lokalne zain ­
sta low ane będą w Ł odzi i w T orun iu . D zięk i 
w ielk iem u p lanow i D yrekcji P olsk iego R adja , P ol­
ska o trzym a najlep ie j techn iczn ie i program ow o  
zorgan izow aną rad jo fon ję.

Papowo Toruńskie. (Ś m ierć przy pra ­

cy). W ub . sobotę 12 bm . zatrudn iona przy kopa ­
n iu buraków u p . Józ. K ochow icza w P apow ie T o- 
ruńsk iem 29-le tn ia A gnieszka S zko tlarek zm arła  
nag le podczas pracy na udar sercow y.

Grudziądz. (A m atorzy kur). jW czoraj w  
nocy zakrad li się złodzie je do dom u nr. 13 , przy  
u l. D roga Ł ąkow a. O derw aw szy k łódkę z kurn i­
ka, am ato rzy drob iu zaopatrzyw szy się w  w orek , 
zabrali 10 kur, poczem  n iespostrzeżen i przez n i­

kogo , u lo tn ili się .
Z asm ucony , n ieoczek iw aną w izy tą złodzie j  i p . 

G ołęb iew sk i zam eldow ał o kradzieży w  kom isarja-  

cie P . P .

Nieostrożny szofer. W  czasie naw ra­
can ia au tobusu na posto ju w  u l. M arszałka P ił­
sudsk iego , k ierow ca W ojtaszew sk i A ntoni przez  
n ieuw agę najechał na au tobus p . K ostkow sk iego  
W acław a, k tó ry został znaczn ie uszkodzony .

Starogard. (Ś . p . prób . D rap iew sk i). D nia  

2  bm . zm arł śp . ks. F ranciszek D rap iew sk i, d łu ­
go letn i proboszcz w N ow ejcerkw i w  pow iecie sta ­
rogardzk im , delegat b iskup i i dziekan gn iew sk i, w  
61 roku życia a 35 kap łaństw a.

Ś p . ks. prób . D rap iew sk i należał do  tych  księ ­

ży patrjo tów po lsk ich , k tó rzy jeszcze za czasów  
n iem ieck ich brali żyw y udzia ł w  ruchu  spo łecznym  
i narodow ym , sta jąc na czele organ izacy j i tow a­
rzystw  po lsk ich i szerząc ducha narodow ego  w śród  
najszerszych w arstw spo łeczeństw a pom orsk iego .

N iech odpoczyw a w poko ju 1

Groźny pożar w powiecie grudziądz­
kim. W czoraj o godz. 10 ,30 zaalarm ow ano tu ­
te jszą straż pożarną do K itnow a w po  w . G ru ­
dziądzk im . Jak się okazało , z n iew iadom ych na- 
razie przyczyn w ybuch ł og ień na dw orze w łaści­
cie la M ullera , k tó ry z pan iczną szybkością ogarnął  
czterop ię trow y gm ach .

Z pow odu braku odpow iedn ich przyrządów , 
akcja ra tunkow a by ła bardzo u trudn iona, tak , że  
strażacy by li zm uszeni posług iw ać się drzew am i, 
okala jącem i dw ói;

P astw ą żyw io łu pad la część zabudow ań dw o ­
ru , zaś całe urządzen ie dom ow e oraz stodo ły i 
sta jn ie , dzięk i energ icznej akcji straży zdo łano u- 
ra tow ać.

W czasie w alk i z żyw io łem , n iosąc ofiarną  
pom oc, zasłuży ł na specja lne uznan ie p iat. G law , 
k tó ry ż narażen iem  życia w drapał się na trzecie  

p iętro p łonącego gm achu , by stam tąd n ieść po- 
m oe. W pew nej jednak chw ili uderzony zosta ł 
p łonącą belką w g łow ę, w skutek czego załam ała  
się pod n im  drab ina i p iat. G law  spad ł na ziem ię,  
odnosząc ciężk ie obrażen ia cie lesne.

D rug im z ko lei zasługu jącym  na uznan ie by ł 
in spek to r K aszow sk i, k tó ry odn iósł ranę na pra ­
nej ręce.

P ierw szej pom ocy lekarsk ie j udzie lił rannym  

dr. Z ielińsk i z R adzyna.
W  akcji ra tunkow ej brali udzia ł prócz straży  

grudziądzk ie j rów nież i ocho tn icze straże z pow ia­
tu jak to z R adzyna, B oguszow a, z M ełna m ająt­
ku i cukrow ni, F ijew a, S zum iłow a, O rla , C zecze-  
w a. G ołęb iow a, L isew a i G ruty , pod ogó lnem  k ie­
row nictw em  in sp . K aszow sk iego .

N ależy podkreślić z uznan iem  o lb rzym ie po ­
św ięcen ie się i zapal strażn ików , k tó rzy  w przeszło  
pó łto ragodzinnej w alce z żyw io łem n ieśli ofiarną  

pom oc.

Borkowo, pow , kartusk i. (Z derzen ie po ­
w ozu z lokom otyw ą). W sobo tę , dn ia 28 w rześ­
n ia ko ło w ieczora jechał fu rm anką handlarz. Jan  
T uks z żoną z G dańska do S am onina. P rzejeż ­
dżając n iezagrodzoną drogą przez to r ko lejow y  
przy szko le B orkow o, został najechany przez paro ­
w óz firm y O pm an i K ozłow sk i. Z derzen ie by ło  
tak m ocne, iż koń zosta ł na m iejscu zab ity , w óz  
po trzaskany , a p . T uks ciężko ran iony , tak , że na ­
tychm iast m usiano odw ieźć T uksów sum ochodem  
do szp ita la w  K artuzach . B arjera n ie by ła spu ­
szczona, a m aszyn ista jechał prędko , to też cho  
ciąż dał przeciw parę, jednak n ie zdo łał zatrzym ać  
parow ozu , k tó ry pędził jeszcze oko ło 30  m etrów  za  
m iejsce w ypadku .

Gdynia, (M ściw y m alarz). P . m alarz L ubie-  
n ieck i w ykonał pracę m alarską w dom u p . P aw ła  
S zm id ta przy S zosie G dańsk ie j, o trzym ał w ięc za 
to w ynagrodzen ie w  w ysokości um ów ionej obopó l­
ną zgodą.

G dy praca m alarska zosta ła w ykonaną, p . L u-  
b ien ieck i zażądał ex tra dop łaty w sum ie 250 zło ­
tych , lecz na żądan ie to P . S zm id t się n ie zgo ­
dził, pow ołu jąc się na um ow ę.

P an L ubien iecki n ie dał za w ygraną, a prze ­

słał list, w  k tó rem  ośw iadcza, że o ile n ie o trzy ­
m a ow ych 250 zło tych , to jego sam ego zastrzeli,  
a w  kam ien icy pow ybija w szystk ie szyby .

N a ośw iadczen ie to , godzące w  osobę 1 doby ­
tek p . S zm id ta , n ie m ógł się pogodzić kom isarja t 
po i. państw ,, i p . L ubien ieck i zapew ne oddany zo ­
stanie do dyspozycji sądu grodzk iego .

Stały klijent. S zereg przedsięb io rstw w  
G dyni posiada sw ych sta łych  k lien tów , tak ich sa ­
m ych gości posiadają i posterunk i po lic ji państw .

P osterunek ko lejow y naprzyk ład posiada sta­
łego k lien ta , przy trzym yw anego  za  op ilstw o , urzęd ­
n ika m iejsk iego R om ana W yszom iersk iego .

P rzy trzym yw any p . W yszom iersk i osta tn ie dw a  
razy by ł tak p ijany , że n ieprzy tom nym odnoszony  
by ł do „pak i* .

KRONIKA
C hełm ża, dn ia 16 październ ika 1929 r.

Kalendarzyk.

Ś roda: G aw ła ap ., W iktora .
C zw artek . F lorentyna, M arji A l.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur n iedzielny i tygodn iow y d la członków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodn iu p . dr. 
P rzew osk i. 

DYŻCB NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełn i „A pteka pod O rłem ” p . 

W olsk iego .

— Listy bez znaczków będą wracać 

do nadawców. M inisterstw o P oczt i T elegra ­
fów  uregu low ało sp raw ę przesy łek listow ych bez  
ofrankow ania . L isty bez znaczków w racać będą  
do nadaw ców  i n ie będą przesy łane, jak do tąd , 
adresatom za pobran iem grzyw ny w  w ysokości 
podw ójnej należnej op łaty . O dbiorcom  przesy łane  
będą ty lko listy , na k tó rych brak będzie części na ­
leżnej op łaty .

— Nie rzucać pestek. Jesion ią, gdy  
zw ykle sp rzedaje się w ielką ilo ść ow oców , a zw ła­
szcza śliw ek , w iększa część dzieci szko lnych , a  
także i starsi, n ie zdają sob ie sp raw y  z n iebezp ie­
czeństw a, na jak ie narażen i są przechodn ie na  
chodn iku przez rzucan ie pestek od ow oców . N ie ­
jednokro tn ie zachodzą  w ypadk i złam an ia lub zw ich ­
n ięcia ręk i lub nog i przez poślizgn ięcie się na  
porzuconej na chodn iku pestce ,

— Srebrne gody małżeńskie. C enio ­
ny i pow ażany u nas O byw atel, a  zarazem  członek  
R ady M iejsk ie j, p . W ilhelm T renkel obchodził w  
n iedzie lę, dn ia 13 b . m . w raz ze sw ą m ałżonką  
25-lecie pożycia m ałżeńskiego .

N a te j drodze sk ładam y  S zan . Jub ila tom  w szelk ich  
pom yślności na  dalszej ścieżce m ałżeńsk iego życia . 
M ultos annos.

— Cayź można na to pozwolić ? 

Z bliży ła się , jak w szystk im  w iadom o, pora zw ózk i 
buraków  cukrow ych .

N iejednokro tn ie w idzi się , jak n iele tn ie dzieci 
w drapu ją się podczas b iegu w ozu na takow y  
i zrzucają sob ie na ziem ię burak i.

K ładziem y na serce tak rodzicom , jak i star­

szym a zarazem w oźnicom , aby n ie pozw alali na 

podobne w ystępk i, gdyż dziecko ła tw o m oże upaść  
i u tracić , o ile n ie życie , to conajm niej zdrow ie.

U w ażajc ie na dzieci w  tym w ypadku , gdyż  
n iebezp ieczna to zabaw ka i w każdej chw ili m oże  
skończyć się trag iczn ie .

— Z życia Stowarzyszenia Pań Mi­

łosierdzia św. Wincentego a Paulo. W  
ub iegłą n iedzie lę, dn ia 13 bm . odby ło się w  D om u  
K ato lick im im . P iusa X I. w alne zebran ie S tow a­
rzyszen ia P ań M iłosierdzia  św . W incen tego A  P au lo , 
przy obecności 60 pań . O brady zagaił dyrek to r 
S tow arzyszen ia , ks. prała t S zydzik w spólną m odli­
tw ą, poczem , po  czytan iu  duchow nem  i przem ów ie ­
n iu ks. D yrek to ra nastąp iło sp raw ozdan ie z dzia ­
ła lności zarządu , w  k tó rem  prezeska  z ubo lew an iem  
podkreśliła fak t, że bardzo  n ik ła  ilo ść P ań rozum ie  
cel i zadan ie dobroczynności w S tow arzyszen ia.  
P rezeska apelow ała w  końcu sw ego sp raw ozdan ia , 
by P an ie, należące już do T ow arzystw a, rozszerza­
ły ideę św , W incen tego ś P au lo i jednały pod  
sztandar S tow arzyszen ia now e członk in ie , w spie ­
ra jące lub czynne, żeby rozw ijać akcję m iłości 
i dobroczynności chrześcijańsk ie j w  ciężk ich tych  cza­

sach rozb ic ia zgody w  spo łeczeństw ie .

Z ko lei zabrał g łos ks. w ik , M anthey  i w  iśc ie  
o jcow sk ich i kap łańskich słow ach przedstaw ił w znio ­
słe cele S tow arzyszen ia oraz nagrodę, jaką B óg  

zgo tow ał w w ieczności m iłosiernym .

W dalszym  ciągu  przem aw iał ks. prała t S zydzik  
dzięku jąc referen tow i, ks. w ik . R lan thye 'ow i za tak  

treściw ie opracow any i w ygłoszony  w ykład, poczem  
dodał k ilka cennych w skazów ek od  sieb ie .

W e w olnych g łosach prezeska apelow ała do  
zebranych P ań , by pam iętały o obow iązku akcji 
dobroczynnej, zw łasza w  nadchodzącej parze zim o ­
w ej, przy przeg lądan iu garderoby i w m iarę m o ­
żności sk ładały to , co w ydaje im  się zby teczne na  
ręce w ice-patronk i, p . D zięg ie lew sk iej.

N a now e członk in ie przy ję to 3 P an ie .

N a tern D yrek to r S tow arzyszen ia , ks, prała t 
S zydzik so lw ow ał obrady w spólną m odlitw ą.

Kino „Kristal1*.

Jeszcze ty lko dziś w yśw ietla k ino „K rista l”  
w span iały film , osnu ty na tle dw ojga serc zako ­
chanych p t. : „Królowa złotej młodzieży”, 

A kcja , treść i cudow ne w prost zd jęcia pow in ­
ny zain teresow ać każdego .

C iężko staczana w alka  m iłości u osób , k tó rym  
sto ją na drodze do szczęścia rozm aite przeszkody , 
rozczu lą do  łez duszę każdego . W śród czaru jących  
scen  przeb ija w  końcu  jasna ju trzenka : „P rzeszkody  
pokonane —  m iłość zw ycięża" 1

D rug im  obrazem , to kom edja , k tó ra o  m ało n ie  
skończy ła się trag iczn ie , w span iały  obraz  ero tyczno-  
obyczajow y p t. : „Prąd sympatji".

W  p ierw szym  obrazie panu je nastró j pow ażny  
i g łębok ie , ciąg łe nap ięcie, w drug im  zaś um ysł 
czu je się sw obodn iejszym , tu tłem jest hum or  
i salw y śm iechu .

K to zatem  pragn ie spędzić chw il k ilka w  m i­
łym  nastro ju , k to chce rozerw ać  um ysł z k łopo tów  
życia codziennego , n iech dziś jeszcze sp ieszy do  
k ina „K ristal” .

Odpowiedzi Redakcji:
Starszy Harcerz. N adesłaną no tatkę  

um ieścim y , lec i upraszam y o w łasnoręczny podp is  
drużynow ego .
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Dział gospodarczy.
W z ro s t e k s p o rtu  w ę g la  p rz e z p o rty  

p o ls k ie .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Eksport w ęgla polskiego przez G dańsk, G dy­

nię i Tczew w m . w rześnia przedstaw ia się 
następująco: Przeładow ano w G dańska 498.937  
ton, w G dyni 223.874 t., w Tczew ie 8,462 U , ra­
zem w ięc przeładow ano 741.273 t.

W porów naniu z tym że okresem czasu ub. r. 
przeładunek w ęgla eksportow ego na statki w  
G dańsku, G dyni i Tczew ie w ykazuje zw iększenie  

o 35.956 t., t. j. o 5,1 proc.

W y c ie c z k a  p rz e m y s ło w c ó w  ly o A s k ic h  

w  W a rs z a w ie .

W czoraj przybyła do W arszawy,, po zw iedze*  
niu Poznania i G dyni, w ycieczka przemysłow ców  
i kupców lyońskich, złożona z przedstaw icieli syn­
dykatów : trzody i bydła, konserw  i jarzyn, w reszcie  
syndykatów drzew nego, ziem niaczanego i w ęglow e­
go. W ycieczce tow arzyszy konsul R. P. w Lyo­
nie p. K luczyński.

W ycieczka zabaw i w W arszaw ie dw a dni. 
Członkow ie w ycieczki odbędą szereg konferencyj z 
przedstaw icielam i przem ysłu i handlu. Z W arsza­
w y w ycieczka uda się do K atow ic i K rakow a.

W y c ie c z k a h a n d lo w a d o  B u łg a r ji.
W czoraj w yjechała do Bułgarji delegacja sfer 

handlow ych z dyr. P. I. E. p. Turskim na czele, 
 

w celu naw iązania ściślejszego kontaktu gospodar­
czego, oraz w ygłoszenia tam szeregu odczytów o  
Polsce. W drodze pow rotnej delegacja uda się na 
kilka dni do Rum unji.

A u to b u s y k o n k u ru ją  z  k o le ja m i.

N a m iędzynarodow ej konferencji kolejow ej, 
jaka się ostatnio odbyła w Lugano, rozpatryw ano  
m . in. zagadnienie coraz pow ażniejszej konkurencji 
jaką dla kolei stanow ią autobusy. Jednym ze 
środków w w alce z tą konkurencją m a być zor­
ganizow anie przew ozu przesyłek w specjalnych  
skrzyniach, co pozw oli na w ysyłanie tych przesyłek  
bez specjalnego opakow ania, a pozatem zabezpie­
czy je od kradzieży i uszkodzeń.

System  ten szeroko jest stosow any na kolejach 
francuskich, angielskich i holenderskich, gdzie dał 
dodatnie w yniki. M in. kom unikacji rozpocznie sto­
sow anie tego system u na linjach polskich już z 
początkiem przyszłego roku.

K re d y ty  n a w y k o ń c z e n ie  d o m ó w .

N a posiedzeniu K om itetu Rozbudow y z dnia  
9. bm . om ów iono i załatwiono szereg upraw , prze­
kazanych K om itetowi przez K om isję M iędzym ini- 
sterjalną, dot. w ykończenia niektórych dom ów , 
których budow a daw no już została rozpoczęta. 
Przyznano takim sposobem  kredyty na w ykończenie 
dom ów pięciu spółdzielniom , co w yniesie zgórą 
m iljon złotych.

K redyty te będzie finansować Bank G ospodar­
stw a K rajow ego, w  porozum ieniu z Zakładem U bes- 
pieczeń Pracow ników  U m ydow ych, którego fundisze 
dostarczą środków na ten cel. Stanie się to  
w obec tego zapoczątkow aniem daw no już postano­
w ionej akcji zaczerpnięcia na cele budow lane z re­
zerw , pow stających w instytucjach ubezpieczeń 
społecznych. D otąd bow iem bardzo znaczne te sa­

m y leżały odłogiem .

W ę g ie l p o ls k i d o  B rą z y Ij  i.

D o portu w Rio de Janeiro zawinął statek  
„Calipso V ergetti", w iozący transport w ęgla pol­
skiego około 6 1/* tysiąca ton z tytułu dostaw dla 
brazylijskich kolei państw ow ych. Statek .Calipso*  
jest drugim z kolei statkiem , przew ożącym w ęgiel 
polski do Brazylji.

G ie łd a z b o ż o w a

PO ZNA Ń dnia 14 10.1929 roku  

płacono za 100 kg. w zł. 

Żyto now e ...   25,00  — 24,50
Pszenica now a ................................................. 37,00— 39,00
Jęczm ień przem l. tow y ....... 25  00— £6,00
Jęczm ień brow arow y .................... 27,00  — 30,00
O w ies ........................................... • . . . . 21,75-23,75
M ąka żytnia 70 proc.; 36,75— 00,00
M ąka pszen. 65 proc 57,50— 61,50
O tręby żytnie ..................................................... 17,25— 16,25
O tręby  pszenne  19  25— 18,25

fl II III A linii  AT  711 P o tę ż n y  d ra m a t w  1 0 k o lo s a ln y c h  a k ta c h , p . t . O

g K i IB l K ról złotej m łodzieży g
daw niej „ C O N C O R D IA '' 

K o le jo w a  2 4 .

Dziś ostatni raz
P o c z ą te k  s e a n s ó w :

o godz. 7 1/2 i 9V 2 w ieczorem .

d ra m a t e ro ty c z n o -ż y c io w y .

Nadprogram nl— X.“' .. O

iiiiiinBniiiiuuiiw iuiiiiiiiiiH iiiium m H nBrenfliiuiiiium iiim iiiuiiuiiiiiiinm iH inuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiw m M m m łiiim iinniim ą^

Wszystkim, którzy z okazji naszego | 

25-lecia Jubileuszu godów małżeńskich j 
w dniu 13. X. 1929 r. przesłali życzenia, j 
składamy tą drogą nasze najserdeczniejsze

„podziękowanie! “ |
Chełmża, w październiku 1929 r.

W. Frenkel
■ . Bz »oną.
= =

W aga nie kłamie-mówi prawdę.

Przed użyciem  po użyciu

Nlie wierzcie!!!
że jest coś, coby było rów nie dobre i skuteczne do szyb­
kiego tuczenia św iń i trzody, jak praw dziw a C e n tra lin a  
n ie h a ło w s k ie g o . Centralina działa jak drożdże. K op  
zaraz, nic nie stracisz tylko się w z b o g a c is z . Żądać w szę­
dzie tylko w oryginalnem opakow aniu, nigdy nie luźno. —  

W ystrzegać się naśladow nictw . —  G dzie niem a w ysyła

SL lichilowgki, zakłady Chemiczne ■ Poznań
2 kg. 6.— zł., 5 kg. 12,— zł.

Zaginiony

wykaz osobisty
N r. 104 w ystawiony  
dn. 16. V III. 29 r. 
przez M agistrat w  
Podgórzu na Jadw igę 
N ordheim ową unie- 
w ażniasięniniejszem , 

Jadw . N orheimow a
Tanio  na  sprzedaż: 
B iu rk ó  o rz e c h o ­

w e z n a s a d z k ą , 
ż e la z n e  łó ż k o  

d z ie c ię c e , 2  s to ­

ły , 2 m a te ra c e  
s p rę ż y n o w e , 

1 s z a fa k u c h e n ­

n a  (b u fe t).

Zgłoszenia :

Sienkiewicza 23

D obrze położony  

skład  

kiloililiy  
w Chełm ży z dw om a 
pokojam i zamienię 
na dw a  pokoje z kuch  
nią.

Zgłoszenia skiero­
w ać do “Przeglądu  
Pom orskiego**.

Piłki
w rozm aitych w ielko­
ściach i kolorach m a 
stale na składzie. 

Drak. Przemysł.

2 pokoje
z kuchnią  

ew entl 1 pokój z ku­
chnią poszukuje od  
zaraz lub 1. X I. 29. 
Czynsz podług ugody  
Zgł. u restauratora  

Fa. Bobaczewski
R y n e k .

N auki  
księgowości, koresponden­

cji i stenografii 

udziela

G . V o rre a u  
rewizor ksiąg 

Bydgoszcz 
ul. Jagiellońska 14.
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W ęgiel 

górnośląski. 
Drzewo  opałowe 

(w a g o n o w o )  
poleca firm a  

Tadeusz Radomski 
Przedsiębiorstwo roiniczo-handi. 
Telef. 137. Toruńska 37 ’

U czeii
syn uczciw ych rodziców, 
do branży kolonjalnej od  
zaraz potrzebny.

J. Bobaczewski
C h e łm ż a , Rynek.

Stacja Autobusowa

D E O in iiD O P in  g r u d z|ad z 
H Ł u  I  n U lillu  J H  -  tTS! 

O biady z 3  d a ft 1,20 z ł. gorące potrawy oraz napoje  

w szelkiego gatunku o każdej porze dnia.

L o k a l o b o k  p rz y s ta n k u  tra m w a jo w e g o  

5  m in u t o d  d w o rc a . O tw a rty d o  1 w  n o c y *

K o la c ja £ la c a rte ju ż o d  8 0  g r. p o c z .

W łaściciel: Józef Grzeszkowiak. 
— M iejsce spotkania dla przyjezdnych —

s

sr

Reklama dźwignią handlu  T


